
słynne Sanktuarium ku czci św. Michała Archanioła. 
Bazylika położona jest na szczycie  góry, jedyna w 
świecie, która została poświęcona ręką samego 
Michała Archanioła, a nie ręką kapłana. Kolejne 
wielkie przeżycie to pobyt na Monte Casino, gdzie 
zwiedzaliśmy klasztor Ojców Benedyktynów i Cmen-
tarz Żołnierzy Polskich. Spoczywa tu generał Anders 
wraz z żołnierzami poległymi w walkach o Monte 
Casino w czasie II Wojny Światowej.
Następny dzień to zwiedzanie Katakumb św. Kaliksta,  
trzy bazyliki - Bazylika św. Pawła za Murami, Bazyli-
ka św. Jana na Lateranie, Bazylika Santa Maria 
Magiore, Święte Schody, Plac Hiszpański ze słynny-
mi schodami hiszpańskimi, Fontanna di Trevi, Pante-
on.
Kolejny dzień znów dostarczył ogromnych przeżyć. 
Nawiedziliśmy Bazylikę Świętego Piotra i modliliśmy 
się przy grobie św. Jana Pawła II,  zwiedzaliśmy 
Muzeum Watykańskie, Kaplicę Sykstyńską, Plac św. 
Piotra, Zamek Anioła, Kościół polski św. Stanisława, 
Plac Navona z fontanną Czterech Rzek Berniniego, 
Plac Wenecki z Ołtarzem Ojczyzny, Koloseum, Łuk 

Konstantyna, Forum Romanum, Kapitol. Dotarliśmy  
też do Cascia miasta św. Rity-patronki od spraw trud-
nych i beznadziejnych. W bazylice znajduje się 
cudownie zachowane ciało św. Rity. W bazylice 
dolnej miał miejsce Cud Eucharystyczny. W Asyżu  
nawiedziliśmy Bazylikę św. Franciszka  - patrona 
Włoch, a następnie udaliśmy się do Bazyliki Matki 
Bożej Anielskiej ze słynną Porcjunkulą w Santa Maria 
degli Angeli, Piazza del Comune ze świątynią  Miner-
wy oraz kościół św. Klary.
W pielgrzymce uczestniczyło 47 osób w tym 3 księży. 
Głównym organizatorem i przewodnikiem był 
ksiądz Andrzej Milej. Codziennie odprawiana była 
koncelebrowana Msza święta w  bardzo ważnych i 
świętych miejscach.
Przeżycia z pielgrzymki są tak mocne że trudno je 
opisać. Najlepiej jest, jeżeli to możliwe, oglądać, 
podziwiać i przeżywać  to osobiście. Dla mnie i wielu 
z nas była to pielgrzymka życia. Dziękuję Panu Bogu, 
że mogłem to wszystko zobaczyć, przeżyć duchowo i 
dzielić się wrażeniami  z innymi osobami.

Jezus, chcąc oczyścić duszę, używa, jakich zechce 
narzędzi. Dusza moja doznaje zupełnego opuszczenia 
od stworzeń. Nieraz najczystsza intencja na złą 
tłumaczona przez siostry. Cierpienie to jest bardzo 
bolesne, ale Bóg je dopuszcza i trzeba je przyjąć, bo 
przez to lepiej upodabniamy się do Jezusa. Jednego 
nie mogłam zrozumieć przez długi czas – to jest, że 
Jezus kazał mi o wszystkim mówić przełożonym, a 
przełożeni nie dowierzali słowom moim, ale okazy-
wali mi litość, jakobym była w złudzeniu, albo pod 
wpływem wyobraźni. 

Z tego powodu, że jestem w złudzeniu, postanowi-
łam unikać wewnętrznie Boga – lękając się złudzeń. 
Jednak łaska Boża ścigała mnie na każdym kroku. A 
wtenczas kiedy się najmniej spodziewałam, Bóg 
przemawiał do mnie. (Dz 38)

Kazimierz

Grażyna J

Uroczystość Najświętszego Serca Pana Jezusa przy-
pada w pierwszy piątek po oktawie Bożego Ciała, a 
zatem w drugi piątek po Zesłaniu Ducha Świętego ( 
Zielonych Świątkach, Pięćdziesiątnicy ) Uroczystość 
ta została ustanowiona po objawieniu się Chrystusa 
świętej Małgorzacie Marii Alacoque w latach 1673 – 
1675. W objawieniach tych Chrystus polecił, by usta-
nowiono święto ku czci Jego Serca w pierwszy piątek 
po oktawie Bożego Ciała oraz odprawiania specjalne-
go nabożeństwa. Wiernym, którzy będą oddawać 
cześć Boskiemu Sercu, obiecał wiele łask ( tzw. 
Obietnice Serca Jezusowego ).
Uroczystość ta wyraża prawdę, którą zapisał św. Jan 
Apostoł: „ Bóg jest miłością”. Wymowa tego święta 
odwołuje się do powszechnie czytelnej symboliki 
serca wyrażającej miłość. 
Oprócz samej uroczystości najpopularniejsze formy 
kultu Serca Jezusa, to: odprawiane przez cały czer-
wiec nabożeństwo do Serca Jezusa, Litania do Serca 
Jezusowego, a także akt zawierzenia Sercu Jezusa. 
Celem tego święta jest: rozważanie miłości, którą 
Chrystus okazał przede wszystkim na krzyżu i okazu-
je podczas Mszy Świętej, złożenie za nią należnego 
dziękczynienia i uwielbienia, wypełnienie obowiązku 
przebłagania za winy swoje i wszystkich ludzi, gdyż 
grzechy ludzkie zraniły Najświętsze Serce Jezusowe.
Istotą tego kultu jest to, by miłość łącząca nas z 
Bogiem i ludźmi, wzrastała w nas i doskonaliła się, 
byśmy coraz usilniej każdego dnia wykonywali : „ 
przykazanie nowe daje wam, byście się wzajemnie 
miłowali, jak i ja was umiłowałem „

W dzisiejszych czasach, w dobie pędzącego nie 
wiedzieć dokąd świata, potrzeba nam odważniej i ze 
wzmożonym wysiłkiem powrócić na nowo do kultu 
człowieczeństwa Chrystusa, w którym wyraził On 
miłość do człowieka. Winniśmy to Chrystusowi. 
Dlatego też budujmy cywilizację miłości, wyrażającą 
się poprzez większe zaangażowanie religijne człowie-
ka we wszystkich sferach życia rodzinnego, zawodo-
wego, społecznego i politycznego.
Starajmy się i zachęcajmy innych do praktykowania 
pierwszych piątków miesiąca tak, aby nasza świąty-
nia wypełniała się czcicielami Serca Jezusowego, 
Serca, które niech będzie dla nas źródłem życia i 
świętości, oraz nadzieją na lepsze jutro. Niech kult 
Serca Jezusowego przyniesie wiele błogosławionych 
owoców duchowych zarówno w naszym życiu, 
naszych rodzin jak i całej parafii. 
-Teraz trwa wiara, nadzieja i miłość, - z nich zaś 
największa jest MIŁOŚĆ

również  Cmentarz Polski  w Loreto gdzie spoczywa-
ją polscy żołnierze polegli w czasie II Wojny Świato-
wej w bitwie o Ankonę  w 1944 r.
W następnym dniu byliśmy w Lanciano, nawiedzili-
śmy Kościółek Cudu Eucharystycznego, w którym 
przechowywane są  relikwie Ciała i Krwi Chrystusa.
Potem pojechaliśmy do San Giovanni Rotondo- gdzie 
zwiedzaliśmy sanktuarium św. Ojca Pio. Ten zakon-
nik przepowiedział księdzu Karolowi Wojtyle , że 
zostanie papieżem. Ojciec Pio przyjął od Pana Jezusa 
ukrzyżowanego stygmaty, aby ulżyć cierpieniom 
Chrystusa. Był również niewolnikiem konfesjonału, 
w którym spowiadał po kilkanaście godzin dziennie, 
potrafił czytać w ludzkich sumieniach i znał ich tajni-
ki. Msza święta, którą odprawiał Ojciec  Pio trwała 3 
godziny, /przygotowania do niej 2 godziny i dziękczy-
nienie po niej 2 godziny/.
Kolejny dzień to pobyt w Monte Sant’ Angelo,  to 

W Roku Świętym Miłosierdzia Bożego w dniach od 
20 do 28 kwietnia miała miejsce wspaniała 
pielgrzymka do sanktuariów we Włoszech. Rozpo-
częliśmy ją uroczystą Mszą świętą  w kościele Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy w Kluczach. Napełnieni 
Bożą mocą wyruszyliśmy w drogę przez Czechy i 
Austrię do Włoch. Pierwszym miastem, w którym 
dotykaliśmy historycznych i świętych miejsc była 
Padwa. To miasto św. Antoniego, który znalazł Pana 
Jezusa. Byliśmy w Bazylice św. Antoniego, Piazza 
Prato della Valle, Piazza della Erbe.
Następnym miejscem naszej pielgrzymki było 
Loreto. To sanktuarium maryjne, w którym w środku 
świątyni jest Święty Domek, według legendy to 
Nazaretański Dom Maryi przeniesiony przez anioły z 
Ziemi Świętej. Na jego sklepieniu są wypisane 
wezwania z Litanii Loretańskiej  np. Domie Boży, 
Bramo Niebieska, Gwiazdo Zaranna... Zwiedziliśmy 

 Święto Najświętszego Serca Pana Jezusa

 Dzienniczek Siostry Faustyny 

Pielgrzymka autokarowa do Włoch


